
D .  2 1 .  L u t e m u . —  H u k  1842 .
P o n i e d z i a ł e k . M  50.

J u t r o ,  K a t e d r a  S g o  P i o t r a .

W c z o r a j  w Koś c i e l e  X X .  P i ła tó w  ś p i e w a n o  
M s z ą  komp oz y c j i  J óz :  Płlsn&rcL  w j ę z y k u  -polskim,, 
i . Gradua te  J óz e f a  K ro g u lsk ieg o .

W c z o r a j  z e s z ł a  z t e g o  świa t a  ś, p. Anna  R o z y  na 
s. M e i s n e r ó w  Fp^erner, w 7 3c i m roku  życia  s w e g o ;  
w smut ku  p o g r ą ż o n e  D z i ec i  i W n u k i ,  z a p r as za j ą  
up r ze j mi e  K r e w n y c h  i P r z y i ne i ó ł ,  na o b r z ą d e k  p o ­
c h o wa n i a  J e j  z w ł o k ,  o db y ć  się maiący dnia  iutr/ .ej-  
sz ego  z K a p l i cy  S z p i t a l u Ę w a n g e l i e k i e g o  o g o d z i ­
nie  3eiej  z po ł ud n i a  na s mę ta rz  t egoż  w y z n a n i a . —  
( A .  na d . )  Ju Ż  mi ną ł  m i e s i ą c ,  l ak  w 44-tym r o ku  
w i e k u  «wego ,  ęyć\  p r zes t a ł a  Franc i :  z G r u n w a l d ó w  
D a n ile w ic z , M a ł ż o n k a  W  go W i n c e n t e g o  D anile- 
wicz,y N ac z e l n i ka  Arch i yum H e r o J d j i  KróJes:  Pol s ; .  
L e  cx k t o  prz-eiął  się wd zi ęcz noś c i ą  i pr zy  i aź nią ku 
•całej i ej  r o d z i n i e ;  kto n i e o be c n y  wr mie j scu ,  nie 
inóg ł  w p i e r ws z y ch  c hwi lach  podz i e l i ć  Zulu i ej z go ­
nem s p r awi one go ;  ezył iż  może przez sam u p ł yw  cza­
su  w s t r zyma ny ,  nie pośw-ięcić Ci en iom z g a s ł e j  t e g o  
wspomnien ia ,  k tó r e  p o d obn i e  p r zepędzonemu pr zy ­
należy życiu.  Z r o d z o n a  i wy chowana  w W a r s z a w i e  
ś . p .  F r a nc i s  t ka  D a n ilew ic z , s p e ł n i ł a  chlubn ie  wszy­
s t k i e  o b ow i ą z k i  p o wo ł an i a  s w e go ,  i w sk r om ne j  swej  
*fer / .e za i a śn i a ł a  tern ws zy s t k i em,  co i e s t  m i ł e g o  
B O G U  i p o ży t e c z n e g o  sp o ł e c z e ń s t wu .  J a k o  Z on ą ,  
w 2 4 r o - l e t n i em  na jmi l szem pożyc i a ,  d z i e l i ł a  z s t a­
ł oś c i ą  los s w e g o  M a ł ż o n k a ,  a sama żadną  p rzeci ­
wnośc i ą  n i ez r ażona ,  o s ł a d z a ł a  prace i e g o  i t r o sk i .  
J a k o  M a t k a ,  z w i ęk sz e j  l i czby z r odzonych  dziec i ,  
po z os t aw i ł a  3 C ó r y ,  w e d łu g  zasad p r awd zi we j  mo­
ra l nośc i  wy ch owa n e .  J a k o  O b y w a t e l k a ,  po da ł a  
wz or y  cno t  naś l adowan i a  godne .  Z  czys tą  pobo­
żnoś c i ą  ł ąc z y ł a  skrom ność, tę n a jp ierw szą  K o ­
b ie ty  ozdobę , b r ak  k tór e j ,  ćmi  i kazi  ws zys t k i e  
iune.  Oszczędna  b ez  p r zec i wne j  wady ,  dob ra  i ł a ­
g o dn a  bez s ł abośc i  ,  na n i e t a c h m u rz o n e m  i pogo- 
dnem obl i czu  mi a ł a  óna wy r y t y  o b r a z  c z u t e j  swej  
dusy.y. I ty l e  cno t  r zeczywi s t ych  m o g ł o i  się za­
mi en i ć  w iednG smętne  wspomnienie .  A l e  poc i e ­
szmy się ! R e i i g j a ,  o k o ł o  k t ór e j  k r ą ż y ł y  wszys tk i e

iej cnoty,  i ako  o k o ł o  ws pó lne go  swego  ogn i ska ,  
o b o k  z g r o z y  śmi er c i ,  w s k a za ł a  iej zwy c i ężką  na­
d z i e l ę  wiecznego ż yc i a ,  gdz i e  o t r z y m ać  mia ł a  na­
g r o d ę , ' i a  k iej ś w i a t  dać  nie m n i e  i d oznawa ć  szczę­
ś l iwoś c i  nic.zem n i e p r z e r w a n e j ,  i zkąd  iej Du ch  od 
przen i i ennośc i  d o cz e s n e g o  życ i a  wol ny ,  zachęca 
z a p e w n e  żyiące row i enn iczk i  s t anu,  d o  pójścia  tą 
d r o g ą  n i ezachwia ne j  cnoty ,  k t ór a  i edyn i e  do p o ­
d obne j  sz częś l i wośc i  d o p r o w a d z i ć  może.  * * *  —  
Z  o g l ądan i a  Ob r az u  h i s to rycz :  w p ł y n ę ł o  z ł . 55  gr .  3. 
—  D a lszy  cią.g o F ab ryka ch  k r  aio w y eh, D / i e c i  

Ins t y t u t u  m or a ln i e  z a n i ed b an y ch  oprócz  innych 
za t rudn i eń  z a j mu i ą  się t akże  pleceniem s ł o m ki  zwy­
czajnej  i r yżowe j ,  z czego  n as t ępn i e  z s zy wa n e  są 
k a p e l u s ze  r oz ma i tyc h  k s z t a ł t ó w ,  od po w iednie m o ­
d z i e :  d ams kie ,  m ęz k i e ,  d z i e c i n n e  f u r a ż e r k i ,  c y g a r ­
n iczk i ,  k o b ia ł c c z k i  i t. p.  p r zedmi ot y ,  z a l e c a i | o e  
s i ę  ks r . t a ł t em i wy ko n an i em z s ł omk i  k r a i owe j  u- 
p r a * y  p s z en ne j ,  na wz ó r  f lorenckiej  lub r y żo w e j .  
S p r z e d a ż ą  t r ud n i  się Pa n i  Ju l j ant t a  G ebentner , 
pod  k t ó r e j  k i e r u n k i e m  powyższe  a r t y k u ł y  są w y ­
r a b i a n e ,  u t r z y mu ją ca  s k l e p  przy ul i cy So lpe j  pod 
N r  8 0 9 ;  k o r z y ś ć  z s p r ze d aż y  o b r acaną  i e s t  w czę­
ści  na w spoin niony I n s t y t u t  w sku t ka ch  swych  t a k  
z b a wi en n y  dla  k r a  i u ku poprawi e  z ł e g o  w y c h o wa ­
nia l ub  opuszczonych  dz i a t ek .  P e w n i  j es t e śmy  że 
P u b l i c z n o ś ć  nasza  t a k  chę t n i e  niosąca pomoc  nie­
s z c z ę ś l i wy m,  p oda ną  ma sposobność  spe łn i e n i a  u-  
c z y n k u  l ud z ko ś c i ,  wsp ie ran i a  u s i ło wa ń  R z ą d u  i 
Os ób  p o ś wię ca j ących  się dla dobra  k r a iu .  U ż y ­
c i e  t k a n e k  z wł os i en i  o s o b l iw i e  n a p o k r ó c i e  mebl j  
od  lat  k i l k un a s t u  z n ac z n i e  u p o w s ze c h n i ł o  się w 
k r a i u ,  by ło  zachę tą  do  wzros tu  f ab ry k  t e g o  ro? 
dzn i u ,  k t ór e  pr awi e  wy łą c z n ic  zna jdu ią  się w W a r ­
s zawi e .  D o  na j znacznie j szych p o d  w z g l ę d e m  d o ­

k ł a d n e g o  wyrobi en i a  pol iczyć  należy J ó z e f a / ? 7 oraw ­
skiego  przy u l i cy  M a r s z a ł k o w s k i e j  ą>od N r  1402 ;  
w niej  p r od u ku i ą  s i ę ó tka nk i  na pokryc i e  meb l i ,  g ł a d ­
kie  i w z o ro wa n e  (w deseni e)  na podob i eńs two  a d a ­
m as z kó w,  x r oz e t ami  i t. p . ,  t e  os t a tn i e  on p i er -
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wszy  w k r a i n  z a c z ą ł  wyr ab i ać  według* własrtfego 
p om ys ł u .  F a b r y k a  p os i ada  znaczny,  za p a s  g o to ­
wego  t owa r u ,  i w k a ż dym czas i e  można g ó  nabyć  
po cen a c h  od  zł .  5 do 12 za ł o k i e ć ,  wą».kie lub 
s / . e rok i e ;  p i ę k n o ść  d es en i ,  czys tość  i moc u t k a ­
nia k ł a d z i e  ie obok  na j l eps zych  zag ra n ic z n yc h .  
W y  r ab i ane  są  t am także  t kank i  na k r awa t y  i s pó ­
dnice ,  k t ó r e '  obok t r w a ł o ś c i  tę maią  z a l e t ę ,  że 
k s z t a ł t u  p i e r w o t n eg o  nie  t racą,  Co b a r d z o  ie-st do- 
g od n em  w u bi or ach  damskich .  ( D a l s z y  ciąg nas t ąpi ) .
—  D o  sz c z e g ó l n i e  p i ęknych wydań  ś w i e ż o  w ty m r o ­
k u  wysz ł y  eh,  na l eżą  B a jk i  i P o w ia s tk i  o r yg i na l ­
ne i n a ś l ad o wa n e  Teof i l a  N ow osie lsk iego , k t ó r e  
n a k ł a d e m  G.  Senew alda  w d r uk a r n i  C hm ielew ­
sk iego  wy dane  zos t a ł y .  F o r m a t  in 8vo,  d r uk  g a r ­
m e n t  nowy,  p ap i e r  p r z e ś l i c z n y ,  p r zy t em g us t own e  
na każdej  s t ronnicy  o b w ó d k i ,  s t a wi ni ą  to d z i e ł k o  
o b o k  n a j p i ękn i e j sz ych  wydań zag r an i cznych .  P r z y -  
t e in  ryc iuka  na czele z C y n k o g r a f j i  Ba nku  P ol sk ;  i 
ł a d n e  o k ł a d k i ,  wie l e  mu ozdoby  d oda i ą .  L e c z  sa ­
ma  war to ść  z e w n ę t r z na  nie b y ł a b y  dos t a t e czną  do 
z a l e c e n i a  go  o cenac h  pows zechnośc i ;  posiada ono 
w a r t o ś ć  Wewnę t rzną  k tóra  go  s t awia  na równi  z d z i e­
ł a m i  t eg o  r od z a i u  w r ękach  dzieci  zna j du i ącęmi  
się.  IN ie do nas na l eży  ówcze snym z a j mo wa ć  się 
d z i e ł k a  r o z b i o r e m ,  powi emy  ty Iko Że p r zedmi ot y  do 
B a i e k  i Pow ias tek są d o b rz e  pomyślane ,  s t \ I  ł a t w v ,  
w i e r sz  p ły nn y ,  r z e c z  z r o z u mi a ł a ,  k ł a d ą  t o  d z i e ł k o  
w r z ęd z i e  t y ch ,k t ó r e mi  Bibl jote.ka dz i ec i nna  tak za­
szczy t ni e  chlubi  s i ę ,  a k t ó r ą  nie p i e rwszy  raz  nasz 
A u t o r  p ł od a mi  n i e z m o r do w a n e j  swej pracy wzh o g a-  
ca.  D z i e ł k o  to s p r z e d a j e  się w Ks ię ga rn i  Senew al- 
d a ,  t udz i eż  w i nnych  K s ię ga rn i ac h  w W  ar s  z: po zł .  5.
—  K za, Ś p i e w  s t o w a r z y s z e n i e m  for t ep j auu ,  Po e z j a  
J .  L .  JasijiskicgO y m u zy k a  J  IJam se. G ł ó w  nem i 
za l e t ami  t ego Ś p i e w u  są p i ękna  Po e z j a  i nade r  mi ł a  
muzyka  z a s tos owana  t r afn ie  do p r zedmi ot u ;  w y s z e d ł  
w s k ł a d z i e  muzyki  I g n :  K lu ko w sk ieg o , cena z ł .  I.
—  J a k  zda i e  s i ę ,  p r zeby l i śmy z imę s zczęś l i wą ,  bo 
ubog i m nie d o ku c z a ł a ;  t ak ą ,  i aką  nam S ty  M a r ­
c i n  w ywr óż y ł ,  t o  i es t ,  ł a g o d n ą ,  bez t r za ska i ąc ych  
m ro z ó w,  n a w e t  bez zby t ecznyc h  ś n i e g ów.  J u z  
t e r a z  p r zy puszc za j ąc  żeby i  nas t a ły  m rozy;  t e  b ę­
dą  t y l ko  c h wi lowe ,  bo z imno co r az  mocnie j  d z i a­

ł a j ąc e mu  s ł ońc u  k o n i e c z n i e  u s t ępowa ć  musi .  W c z o ­
ra j  l e k k i  p r zy m ro z e k  o su s zy ł  nieco ul i ce ,  u ł a t w i ł  
d r o g ę  na N a b o ż e ń s t w a ' r a n n e  i p o p o ł u dn i o we ,  d o ­
z w o l i ł  użycia  pr / . echad/ . ek.  P r z e c h a d z k i  są  g łó -  
wnemi  r o z r y w k a m i  postu.  Z a b a w y  us t a ły ;  k r ó t k i e ,  
p a r o go d z i n n e  t y l ko  ż e b r a n i a  z a j mu i ą  wieczory  po 
sa l onach ,  p o p r z e d z o n e  z w \ k l e  w i do wi sk ami  tea-  
t r a iae in i  a lbo  konce r tów emi .  N a  t ych  z e b r a n i a c h  
t ua l e t y  są  mniej  w y kw i n t ne ,  ale  z a w s ze  e l e g a n ­
ck ie ,  s ukn i e  l e d w a b n e , ' u b r a n i a  w ł o só w ' z w y c z a j n e ,  
l oków na jwi ęce j .  W  ubran i ach  s p a ce r o r ow y ch  k a ­
p e lu sze  axami tne  i e s zeże  g u r ę  maią ;  w u a li  o t ym 
czas ie  z w y k l e  b ywa  na jwięce j ,  bo D a m y  o b a w i a j ą  
się p owi e t r z a  M arcow ego^  i s ł uszn i e ,  ono t y l ko  ie- 
dno ich wd zi ęk om o p i e r a ć  się może.  N a j m o d n i e j s z e  
iw ualesą k o l o r ow e ;  szaf i rowych wi dz i e l i śmy wiel e .  
A d a m a s z k i  znowu  za c z yna j ą  wchodz i ć  w modę.  
—  W c zo r a j  w W i e l :  T e a t r z e  p r z y wo ł a n i ,  w czas i e  
S y  Ijlcly i p o ii k ończe n i u , J  P a ri n a W e n d t  10,  J  P  a n- 
IIa G w ozdecka  2,  a J P .  M o rys  5 - kr oć  W  R o z ­
mai tośc i ,  po C ó 'ce  A d w o ka ta ,  J P a n i  C ho b rzyń -  

s k a , J  P P .  J a siń sk i, K om orow sk i  i K a ra siń sk i;  
po $ 0 , 0 0 0  T a la ró w , T e n ż e ,  i J P a n  P a n c zy - 
Ko W situ

ZK rak-ow a. —  K a r n a w a ł  t e g o r oc z n y  b y ł  k r ó t k i  
ale  we s o ł y .  P r a w i e  co d z i e ń  wieczory  t ańcu i ące ,  
b a l e  po d o ma c h  p r yw a t ny ch ,  na j świ e t n i e j s ze  c z w a r ­
t k o w e  u J W .  H r a b i n y  A r t h u r ó w e j  P otockiej. R e ­
du t a  n i edz i e l na ,  by ł a  i e s zeze  dosyć  lic/.n-a i ożywi o­
na;  w t o r k ow a  iuż b ar dz o  s ł a b a ,  wi do cz n ie  karnaw a ł  
uczu ł  s ię być  na skonaniu;  o 1 2 tej  tańce u s t a ły ,  mu-  
z \ k a  u m i l k ł a ,  i t y l ko  i eszeze o m d l ew a j ą c e  b r t ę k  
s z k l a n e k  w b uf ec i e ,  kiedy n i ek i edy  s ię  o de z w a ł ;  lecz 
b y ł  to i  u Vj t y l k o  bo l es ny  o b r az  os t a tn i e j  godz i ny  ży­
cia zapus tów e g o ,  na we t  pi iąey z a l e d w i e  i e s i c t e  
t y l e  mocy duszy  mieć  mog l i ,  że ponczu  nie w y l e ­
wal i  za k o ł n i e r ze .

Ą n g lja . —  N a  pos i edzen iu  I/ .by n i ższej  w o b e c  
l i cznego  zg r oma d z e n i a  wy t oczono  wn i ose k  w z g l ę ­
dem praw zbożow ych. P .  R o b e r t  P eel ( P i l )  za­
p ro p o n o w a ł ,  aby zachowano  c ło zm ienne , t ak ,  iżby 
w raz i e  podnies ien ia  się ceny do na j wyższe j  ska l i  
1 4 6  z ł . ,  c ł o  wynos i ł o  t y l ko  2 zł.* w miarę  za ś  
z mn i e j sz an ia  się ceny,  c ł o  z w i ę k s z a ł o  się s topnio-
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wo o 2 i f . ,  t uk ,  iil»y p r zy  nn jn i n i e j s ' e j  cenie  102  
z ł . ,  cl  o d o ch o dz i ł o  4 0  zł .  P r e z e s  w mowi e  swoie j  
don i ós ł ,  i ż  obecnej  nędzy  ludz i  nie t r z e b a  p r zy p i ­
sywać  i s tnieiącyru p r awom z b o ż o w y m . —  ł O g o  b. 
in. K r ó lo w a  z ca ł ym d wor em p r z yb y ła  do B righ- 
tonu  ( B r a j t o n u ) j  W ł a d z a  Mu n ic y p a l n a  w y p r a w i ł a  
b a l  z tej  oko l i cznośc i  ; wi ec z o re m mias to  o ś w i e ­
t l o n o . —  G a z e t a  C z a j  z a pewnia ,  ze w H iszp a n ] i 
z a w i ą z a ł  się nowy s p i se k  p r zec iw E sp a rterze .
N a  wia d o mo ść ,  iż C h iń czycy  ż ąda i ą  t e r az  w y ż ­
szych cen za h er ba t ę ;  p r zedmi ot  ten z d r o ż a ł  nieco 
w L o n d y n ie .—  N i e p o m y ś l n e  wiadomoś c i  z A fg a ­
n is ta n u ,  s p r a w i ł y  p r z y k r e  w r a ż e n i e ' n a  g i e ł d z i e .  
—  P o d p u ł k o w n i k . B urnes  z a mo rd owa n y  p r z e z  a f ­
ganów  w K abulu , b y ł  i ed n y m z n a j za s lu i eń s z y c h  
i ua ju rz e ń s z yc h  Of f i ce rów a ng i e l s : ,  s z czególn i e j  
z n akomi te  p os i a da ł  wiadomoś c i  w i ęz yka c h  wscho-  
dnich.

F r a n c ja .—  1 Ogo b. m. I/ .ba D e p u t o w :  n a r a ­
d z a ł a  się nad wni osk i em P an a  G anneron  w z g l ę ­
dem wy ł ącze n ia  u r zę dn i ków z te jże I z b y . —  K r ó ­
l e w i c z  X ż ę  Jo inville  ( Ż u ę w i l )  mi a ł  być  mianowa,-  
ny K o n t r -A d m i r a ł e m  z a r az  t a  p o wr o t e m  do F r a n ­
cj i ;  l ecz K r ó l e w i c z  wymówi ł  się z t e g o  zaszczy t u ,  
utrz>muićjc,  że w pr z ód y  chce  pomnożyć  swoie  w i a ­
domośc i  w ma r yna rc e ,  aby stać się go dn i e j sz ym 
p r ze z n a c z o n e g o  mu s topnia;  z tej  prz.yc.zyny zos t a ­
nie i e s t e t e  na f re ga c i e  Re lle-Poule  ( B e l - P n l ) . —  
l i g o  b. i i i . P .  L a m a rtin e  p i e rwszy  r az  w y s t ą p i ł  
na mównicy I / .bie D e pu t ow a n i  z o b r on ą  M i n i ­
s t e r s t w a . —  P o s e ł  P o rtu g a lsk i  lOgo b. m. mi a ł  
d ł u g i e  p os ł uc ha n ie  u Kró lów ej  K ry s ty n y ,—  Arcy-  
B i s k u p  T u lu zy  wyda ł  l i s t  pas terski  p r zec i wko  t a ­
mecznemu  P r o f e s o r o w i  f i lozofi i  G atien  A  m o u lt  
( A r n u l ) ,  ponieważ  t enże  i es t  s t ronn i k i em J a n a  Ja-  
kóha  R ousseaut ( R u s s o ) . —  U r z ę d n i k  p r e f e k t u r y  
Sekw an#  oska rżony o p r zy wł a s z cz e n i e  sobi e  pie­
niędzy s k a r b o w y c h ,  nazywa  się H ourdequ in  ( Hu r -  
d ck ę) ,  i b y ł  P o d p u ł k o w n i k i e m  g w a r d j i  u a r odowe j ,  
od k t ó r e j  go t eraz  u s un i ę to .

H is  z.pan j a .  J e n e r a ł  Ra d i i ’ zos ta ie  c iągle
w ua j l epszem p o ro z u mi en i u  z Rz ą d e m,  i t y l k o  dla  
t e go  częs to  p r z y s y ł a  gońców-,  pon ieważ  mu n i edo-  
s t a ie  suuiiu na  ż o ł d  dla  ar inj i ;  K z ą d  p r z y ś l e  mu

wk r ó t ce  6  mi l jouów r e a l ó w . —  W  O porto  w P o r -  
t u ga i j i  p r zy wr ńc on o  us t awę B o j i  P io tr a y  część 
woj ska  p r zy ię ł a  u d z i a ł  w tern pows tan i u i mas ze-  
r u i e  na Lisbone. —  2 I g o  z.  in. znow u 19 bandy-  , 
tów / ł u p i ł o  dy l i żans  wys ł a ny  z B arcelony  do S a r-  
ragossy. —-  N a  p o s i e d z e n i u  K o r t ez ó w  5 go  b. m. 
D e p u t o w a n y  A hnonaci  z a ż ą d a ł ,  aby uzb ro i ono  
2 0 0 , 0 0 0  mi l icj i  dla  i mponowan i a  F ra n c j i  i Ang ł j i .

N iem cy . —  K r ó l  P ru sk i  S6go b. m.  wr óc i ł  
w pożąda  nem z d r o w i u  do  B erlina .

T u r c ja .—  N o w y  Kons ul  f rancuz:  w A le x  an* 
d r j i  Ba ro n  B illin g , o d p ł y n ą ł  do S y r y , dla p o r a ­
t owa n i a  z d r ow i a  w k l imac i e  ł a g od n i e j s z ym.  —  N i e ­
s zczęś l iwi  C h r z e ś c j a n i e  z ł up i en i  p r żez  B ruzow ^  
obozu i ą  pod B e jru tem , i ocz e k u ią  os t a t e czne j  u- 
chwałyr Ba sz ów tu r eck i ch  / g ro m a d z o n y c h  w tern mie­
śc i e .  D r u h o w i e  ż ąda i ą  a by  im dano . za  X c i a  B r  u - 
za  lub T u rk a ,  M a r o n i c i  żąda i ą  X c i a  z r o d z i n y  
C hera l  i w y n ag r od z e n i a  ponies ione j  sz ko dy ;  o b a  
s t r onom dano  t ymczas em zaspoka ia i ące  od p o w i e d z i .

R ozm a ito śc i.  —  W  F ilacle lfji P a n n a  b a r d z o  
u i a ię tna  a maiąca  iuż l a t  80 ,  k tó r a  p r z e z  c i ąg  swe-  
g o  życia  n i e  m o g ł a  wy br ać  K a w a l e r a  ma i ąc e g o  z g o ­
dne p r zymi oty  z i e j  sercem a by  z o s t a ł  iej d o z g o n ­
nym t owa r zy sz em;  w czas i e  k a r n a w a ł u  r o k u  z e s z ł e ­
go  p o s t a n o wi ł a  dać  suty bal  dla  p r zy i ac ió ł .  J a k o ż  
z e b r a ł o  s ię n ad er  l iczDe g r o no  p r z y i a c i ó ł  p ł c i  
obie j .  T a ń c z o n o ,  za i adano  ł a ko c i e ,  sp i i ano  naj  wy­
śmi en i t s ze  wina ,  nakoniec  podaDO p r o i e k t  aby  c i ą ­
gnąć  l o t e r j ę  f an t ową ;  Gos p o dy n i  b a r d zo  podocho-  
c o n a ,  p r z y i ę ł a  ten p r o i p k t ; każdy z gośc i  ofia­
r o w a ł  i a k ą ś  k osz t o wn oś ć  lub  osob l iwość ;  g d y ' p r z y -  
sz łh  ko l e j  na G o s p o dy n ią ,  r z e k ł a :  »na  f a n t  of iaru-  
ię s i eb i e ,  i e ś l i  wyc i ągn i e  mnie Kob i e t a  l u b  M ę ż c z y ­
zna  żo n a t y ,  o t r zy ma  p o ł o w ę  moi ego  m a i ą t k u ,  i eś l l  
K a w a l e r ,  a p r zy j mie  moie serce,  będę  i ego  małżón- '  
ką .V> M o £ n a  sobie  w y o b ra z i ć  iak b y ł a  c i eka wą  ta 
o sob l iws za  l ot e r j a .  L o s  t ak  zrz  ą dz i ł ,  że  SO-ietnią 
ma i ę t ną  P a nn ę  w i g r a ł  2 5e i o  l e tn i  K a w a l e r  ubogi  
a l e  na jpoczc i wszy ,  uczony i u t a l en t owany .

P R Z Y J E C H A L I  d» W A R S Z A W Y .
Dowbyszew Jenera ł  z Kalisza; S w ie rz a w s k i  Andrz: 

O b y :  z Bogusław ie ;  D ąbrow sk i  An dr z; O b y :  z D ą b r ó ­
w ek;  Ł e in p ick i  W ik to r  O uy:  z Zalesia; Sie rzp u to w sk a
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y O f o d 7.1e.ti:; Siarozyóskl Wł.r.1: Dzie:  
jjz^torotj.rod^; lUo.w.fiU'i Eniil: Dzie: z JngaJneg.o,; W a-  
^zistalti Ci a ro-1 ;Dzie: 7. Bif»dohr-/eg> Jhbłoński  Fran: D z .

, B e H i f f i S t s a r i  a .
^>żej ipo(ipi«»jiy Wła^eieieJ Ogrodu przy ulicy W ie l ­

kiej i flflar.fizalk,a^skirj pod Nr J44? po łożonego ,  ma 
{honor zawiadomić 5/.anóv»ną Puhlic./.uosć, iż posiada 
.tf.naćauy zapas w łasnego rbi.orii wszelk ich NASION w 
rtajleps/ych gatunkach,  lak warz y wn ycli gospodarskich  
.lako t.eż i kw iatowych  do ozdoby służących., i takor- 
w e  po će.ujc umiarkowane] sprzedaje*

t M ichdi  Cfeptiiski  Ogrodnik.
P O K Ó J  porZądiiy przy Familj i, iest do naięcia od 

W ’ie lk ie j -Nocy,  wprost tilicy Kapitulnej Nro 3 0 4  ua 
2gńefn piątrze od fronitii, dla Kawalera.

Od W ie lk ie j  N o c y  18 4 2  roku , w  P a ła cu  B ih l jo te k ą  
Z a łu s k ic h  z w a n y m ,  p r z y  u l icy  D a n ie le  w  iczow-skie j  pod 
Ń r 61 Ti na 4 rti piątrze^ ie s t  do n aięc ia  L O K  A L s k ła *  
d a ią c y  s ię  z w ie lk ie j  S a l i ,  5,ciu d u ż y c h  P o k o i ,  Jednego  
n in ie j sze go ,  k ilku P r z e d p o k o i ,  K u ch n i ,  i t .  d. B l i ż s z ą  
w ia d o m ość  p o w z i ą ć  m o żn a  od O só b  te i i ź e  L o k a l  za j -  
. inuiącycl}, lub t e ż  U. W ła ś c i c i e lk i  domu.

Od. W ie lk ie j N o c y ,  p o t r z e b n y  iest  dla K a w a le ra  PO-~ 
K O J  z od d z ie ln y m  ^ c h o d e m  p r z y  jfnmilji na iednej  z 
liljc. p r y i y y pain y c h ,  a m ia n o w ic i e  na K r akó w  skien i  
P r z e d m ie ś c iu ,  lub w bbfckości t a k o w e g o ;  m a ią c y  p o d o ­
i m y  P o k o j  do W yb ai^cia, raczą  n a d e s ła ć /  s w ó j  ad res  do 
•Ii z a dr y domu N r 3 6 0 ,  na Krakowski,en? Przedm ieściu*  

P i 'ey  u l i c y  G ę s i e j  pod N r 2 2 4 *  Lit: B,
w domu W . W encla ,  są  do sprzed a n ia  2
P O J A Z D Y ,  z Z A P R Z Ę G A  R u s k ą  i K r a ­
k o w s k ą ;  o ra z  2 8 1 0 D R A ,

Onegdaj na Koncercie w Pałacu Paca zgubłotią *o- 
i t a ł a  B R A N S O LE T K A  z w łosów rm narką tu rk uso -
.wq. R.toiły t a k o w ą  *Ua!azł  j od u lo s l  ią pod  Np 4 8 1 ,
d o dpmtt I]o:f:naa'I p r z y  uIścy M io d o w ej  na i s z e  p i ą ­
łem <i» pnm lezzkap ia  %, A l e j a n d r y  R a d a i w i ł ł o w e j ,  so* 
|*ifts dostan ie  n a g ro d ę .

R w a  d u ż e ,  z u p e ł n i e  n o w ą ,  G.4R*-
n i T O r y  M e b l i  M a h o n i o w y c h ,
t  pobnłą Rzeźbiarską a z y i i S n y ­
cerską;  Oraz G A R S l I U R  mniej­

szy MEBLlJ.esinuowye.i l,  * pięknie wyrobionemi kwia­
tami,  są do .sprzedania przy  ulitiy Z ło tej  pod Nr 1503,  
■idąc r. ulicy Marsz .{k: ku okopom, przy ostatniej Latarni.

Potrzebny Iest E R O S O M  Kawaler, znaiący dobrze 
■ppeswę gruntu, kt-źr*yby m óg ł  ora* pe łn ić  obowiązki  
W ójta  Omiuy, t  dofereml świadectwami r.naioniośc.i f o *  
ąpodarstWa i kpndlsity. O O tiO rtNfit  tak ie  KaWalep t  
dobrr mi świadectwami, P H O P tf łA T O R  do Karezmy  
wiejskiej odlegjuśel o f> wiorst od W arszaw y ,  z tej 
śtróity W ts ly ,  Bliższą wiadomość puwziąść tnoźua 
p f t  jf ulicy Bielańskiej i 'IłOitiackiego pod. Nr 689 ,  H

W ,  O s tro w s k ie g o .,  ..co d z icn  o g o d z i:  7 z rasa, Snb o .2
Z południa.

/ / d m m istv fi^cjzt ĆYtczćw/i Bow icktc^o. Pudate do 
pttliiicznej wiadomości, iż z w y ło w u  S taw ów  w Xi(jz-  
.twie ■Łowickiem w Jesieni 1S4I r. dopełn ionego,  znaj-  
duią się w  znacznej ilości Karpie w Hołderniach JE4y_ 
szk owsk ir l i ,  które sprzedawane będą od dnia s/ , 3  Lu­
te g o  do dnia 1 Kwietnia  r. b. po zniżonej cenie par- 
tjnmi mniejszemi funt kopieiek 11, a parłjami w i ę k -  

szeini poczynaiąc od funtów 300,  funt po kopie iek 10. 
Ż y cz ą c y  nabycia R yb  w gatunku p o w y ż sz y m ,  z g ła ­
szać się zechcą, w  Ł y szk o w ica ch  do W ysock iego  Pi­
sarza S ta w ó w ,  gdzie bez żadnej straty czasu expedjo-  
warii będą.—  R y szk o w ice  dnia 30  Stycznia ( U  Lutego)  
1842 r. Administrator K ię z tw a ,  Radca Kollegjalny T. 
Botwinko. Referent ^Anffahlen.

KON szpakowaty rns ły ,  z długim o go­
nem, 6 lat maiący, iest do sprzedania w 
Hotelu Rrezdeńskim przy ulicy Długie j.  
Bliższa wiadomość u Szwajcara.

DzH rano zimna stopili 4. W czoraj w południe 0.
T E A T R  W IE L K I.  Jutro 5  raz M ula t.
Dzis' w Kaw iarni w domu przechodnim zwunym Rezlera  

przy  ulicy K rakowskie  Przedmies'cie Nr 4 5 1 , "gdzie b y ła  
Sala Licytacyjna, Panu y P ra js  grać i śp iewać bedą.

Dzis' w Kawiarni Literackiej przy ulicy Przeiazd pod 
Nr 652,  wprost D ługiej ,  obok d omu pod Lipką gdzie  
P iw o  Bawarskie, fam Ija E ls t fa k  grać  1 śpiewać bę­
dzie. Przytem  dostać można w każdym czasie P o lew ­
ki z piwa i rozmaitych Pism krainwych i zagranicznych.

Dziś w Kawiarni w domu dawniej Ossolińskich przy uli­
cy Rymarskiej i rogu Tłn m acklego Nr 739,  Panny K vejti'l 
grać. i śpiewać będą od godziny 6 wieczorem.

Dzis w Kawiarni w Gmachu Teatralnym przy nliWierz-  
bowej wprost Niecałej ,  PP. N o in j  grać będzie.

Dziś w Kawiarni pod NrofiOO, przy ulicy Bielańskiej, 
sfr domu Lilpopa, K W I N T Ę  1’ K ubvihi grać będzie.

> l lz iś  o godz: 5tej z połud: zacznie się WIECZÓR*} 
SM U Z Y K A L N Y  pod Dyrekcją JP.  Btzjctfth&j w L o - 1 
j kalu przy tllicy N o w y .ś w ia t  pod znakiem K opernika;  |  
|  o rzem mam gąszczyt Ssano: Publiczność zawiadomić; ‘
2 polecając się  z dobrem w ystałem P IW E M  Bawarsk , } 
|  iw ieżein iPH Z EK Ą SK  A MI i ry ch łą  usługą.  J .F .B uall. {

Jutru .whandlu M aictvskUgo  przy rogu ulic Bednar­
skiej i 'S owiej ,  na Śniadanie : Indyk uroi..-, Pieczeń cielę: z 
hremą. Prosie faZzero:, Po lędwica zcze rw o n ą  kapustą,  
Sznycle  po wiedeń: z grosz;,  Zrazy a la nelson,  Kapłou.

Jutro  u EogcLskiega przy ulicy Długiej pod Nr 5 5 0 ,  
na Śniadanie i Zaiąc. z roż:, Indyk z roż: z sała tą ,  P o łę -  
dwica z kapuś: e.zcrwdą RigoS hultaj:,Ozor smażo: z szcza­
wiem młodym,Potrawa Zpulard, R yby aa gorąco i mary:.


